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Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: na N owym Rynku Zakład felczerski W-go J. Komara, w Głownie W -ny Kozłowski kasjer 
w Sochaczewie skład Apteczny W-go Pawłowskiego, w Skierniewicach księgarnia W-go Zielińskiego, w Żychlinie skład 

Apfeczny W-go Przeździeckiego, w Kutnie księgarnia W-go Porowskiego, w Pniewie W-ny Z. Flaczyński. 

ZBIORY, MUZEA i BIBLIOTEKl. ZU został urzędnikiem sądowym. Wstąpił później czywistpj potrzeby w każdym zakątku 
___ do stanu duchownego i wyniesiony został na go d- . 

M u z e u m S t a r o z y t n o ś c i i Pamiątek Histo- 1)0ŚĆ Arcybisk~p~ Kan~uarjeńskiego (~ant.erbury). naszego kraju, a tymbard/',iej w mia­
rycznych Władysława Tarczyńskiego W domu Zycie prow~d.zlł JaknCł:Jsurowsze Co~zlennte wsta- stacb ludniejszych, jak na przykład Ło­
T -wa Wz. Kredytu Stary-Rynek róg u·1. Zduńskiej. -wał o godzl~le drugiej rano, .odl!lawlał .modlItwy, wicz. Pręd Ze]' lu b póź nie]' wszystkie 
Otwarte w kazdą niedzielę od godz. 11 rano do 2 u~y~ał nogi dwunast~ u?ogl.m, I dawał Im potym 

I po poło WeJ'ście kop.20 dla młodz s kol e' 51 plent~dze; kazdego d,nla zywlł u. ~t~ł~ swego s~u nasze miasta, miasteczkFl, osady i wsie 
, . z n J po <. ubogich. Tomasz sw. był poznteJ ntesłusznle . .. 

Z b i o r y T - w aKr a j o z n a w c z e g o ul. Pod- prześladowanym przez Henryka króla Angielskie- WIększe, będą posIadały SWO] e od­
rzeczna dom p. Janczi, Otwarte w niedziele i świę- go, a czterech dworzan, zachęconych nieostrozną dzielne stowarzyszenia spoż'ywcze lub 

ta od godz l 3 po po'ud l' od 5 7 wI'ecz mową tego monarchy, zamordowali świętobliwego ... .. . , 
• - 1. - Arcybiskupa w kościele 1170 r. Ś. Tomasz liczył I hlJe pobll7,lnch stowarzyszen. Jest 

w y p o Ż y c z a I n i a k s i ą z e ł< ul. Pod rzeczna wtedy 54 lat wieku, a 10 zasiadał na stolicy Kan- to ' normalny bieD' noweD'o kształtowa-
dom p. Janczi. Otwarta w dnie powszednie od 6-ej tuarjeńkiej. W trzy lata po śmierci był kanonizo- .. ,b?, ' 
do 8-ej wiecz. w niedziele od 1-ej do 2-ej w pol. wany. Grób jego wsławił się przez tysiące cu- ma SIę stosunkow wymwnno wyt\\ or-

oraz w prątki od ll-ej do 12-ej w poło downych uleczeń, gdzie ludzie dlJznawali licznych czych i najprostsza droD'a. do wy trze-
c z Y t e l n i a d I a w s z y s t k i c h ul. Podrzecz. 
dom gminy ewangielickiej. Otwarta codziennie od 
godz 4ł do 8, w niedzielę i święta od 12-4 po p. 

OD REDAI{CJI. 

Szanownyeh prenumeratorów 
upl'zejmie prosimy o łaskawe w ie­
::;i('nie prenumeraty za kwartał I 
'1912 roku. Wszyscy nowi pre­
numel'atol'owie od l stycznia otrzy­
mają początek powieści bezpłatnie. 

Hównież wszyscy prenul11eratorowie 
wnoszący przf~dpłatę za c;lły ruk 
z góry, otrzymają jako pl'emjum, 
do "'yborll, albo "Zbiór wszyst­
kich najpiękniejszych piosenek 
polsldcb" od najdawniejszych do naj­
nows7,ych (około 150 pieśni), lub też' 

"Przemowy weselne i pogrze­
bowe" dla uż,)'tku włościan. Ci zaś, 
którzy prenumerować będą "Łowi­
c~a!1il1a" kwartalnie,- otrzymają pre­
mjum przy wniesieniu przedpłaty za 
kw. IV 1912 r. 

K A L E N D A R Z. 

l Piątek Tomasza*) B., Kantuar. M. 
Sobota Eugenjusza B. W, 
Aiedzfela Sylwestra P. W., Melanji. 
Poniedziałek Obrzezanie Pańskie. Nowy Rok. 
Wtorek Martymia, Makarego Op. 
Sroda Genowefy P. Daniela. 
Czwartek Tytusa B. i Rygoberta B. W. 

*) Ś. Tomasz Becket, urodził się w Londynie 
T. 1115; po ukończeniu nauk w Oxfordzie i Pary-

cudów, składali u niego bogate wota. Wielkie . . . , b . 
skarJY, jakie się tam w ciągu trzech wieków na- blema. pasozytow W naSZe] gospoclar­
gromadziły, 'obudziły chiwość cudzołózcy króla ce społecznej. 
Henryka VIII który w r. 1538 napiętnował ś. Toma- ., . . , 
sza jako zdrajcę stanu, kazał spalić jego kości, a Odkładając na pOŹnIe] \\'yszczegol-
dary ~.wota u jego gr.obu złozone przez pobożnych nienie bardzo liczn1Tch wzO'lędów 
wCleltc do skarbu panstwa. X.* * * c J o 

WIadomości kościelne. 

W niedzielę, jako w dnIu kOllCZąCyll1 
rok stary, przed nieszporami, we wszyst­
kich kościołach w naszym mieście odśpie­
wany zostanie hymn dziękczynny ,.Te 
Deum laudamus" na podziękowanie P. Bo­
gu za doznane laski i dobrodziejstwa w 
ubiegłym roku i uproszenie sobie nowych 
na rozpoczynający się Nowy Rok. 

W pOl1iedziałel~, jako w dzień Nowego 
Roku W kościele Sw. Ducha przypada od­
pust Imienia jezus, który obchodzony bę­
dzie cały dzień uroczyście z wystaWieniem 
Najśw, Sakramentu. Sumę odprawi jks. 
M. Gruchaiski, proboszcz z Kompiny, a ka­
zanie wypOWie jks. Edward Wojtczak ka­
pelan szpitala Sw. Tadeusza. Nieszpory 
o ~udzinie oł po pol. po skończeniu któ­
rych odbędzie się procesja do 5 olturzy 
w kościele i na cmentarzu kościelnym 
w kaplicach, przy których odśpiewanych 
zostanie pi~ć ewangielji, tyczących się ró-
żańca o Imieniu jezus. X. N. 

Krytyka krytyków. 
Gdy z zapoczątkowania ludzi do­

brej woli wyłonił się projekt założenia 
w Łowiczu stowarzyszenia spożyw­
czego, myśl tę z wielkim zadowole­
niem podchwycono w szerokich sti'­
rach społeczellstv"a mirjsco\\'cgo i oko­
licznego, jest to bowiem sprawa rze-

przekony\\'ających O niepowszednim 
znaczeniu spółdzielczości dla naszego 
kraju, obecnie pragnę wykC1Zać, iż 
wszystkie z a 1'7,ll t y przeciwników tej 
spra",,'y (tych mamy równiei gdy cho­
dzi '0 niezależność ekonomiczną) po­
zbawione są jakiegokohviek zna­
czenia. 

)Japrzód, mówią zwolennicy starej 
biedy, stowarzyszenie musi wejść 
w konkurencję z licznemi sklepikami 
chrześcjRl1skimi i niechrześcjallskimi 
i tej walki niewytrzymil. 

To prawda, że stowarzyszenie 
sPożY'wcze wejdzie w t. zw. wolną 
konkurencję ze sldepami.lecz to współ­
zawodnictwo należy I'(lzumieć nieco 
int1czej, niż \"alkę między jrdnym 
i drugim kupcem wydzierającym sobie 
biernego spożywcę; wszal<ż'e obawiać 
się konkurencji. a tym mniej drżeć o 
porażkę stowarzyszenie spożywcze 

wcale nie potrzebuje. To jest zupeł­
nie jasne i dowodzenia nie wymaga 
dla każdego, kto tylko wie, co jest 
stowarzyszenie spółdzielcze spożyw­
ców. Ci bowiem zrzeszają się nie 
dlatego, aby na przygodnej klijenteli 
zbijać majątki, lecz dlntego, by sarpym 
sobie sprowadzać artykuły spożycia 
i \\'l:izelkiej putrzeby ze źródeł dobrych 
z punktu widzenia go.spodarki naro­
dowej, vV dobrych gatunkach i przy­
tym, gromadzić oszczędności powsta-
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iące w stowarzyszeniu skutkiem ma- dzielczej, nie pojmą liczne, nieuś\\'ia­
sowegu sprowadzania towaru. A więc domione rzesze i nie będą popierać 
o klijenta, łaszczącegosię na byle jaki stowarzyszenia. -
produkt, taIlszy o grosz - stowarzy- Na to zaznaczyć trzeba, że jeśli 
szenie walczyć byn8jmniej nie będzie: stowarzyszenie spożywcze daje nama­
zadaniem jego jest tylko czynić za- calne korzyści, bliższe i dalsze, dro­
dość potrzebom swoich członków. bnc i bardzo poważne, indywidualne 

Drugi zarzut polega na smutnym i ogólne -- to taka instytucja niepo­
zjawisku, braku odpowierlllich ludzi do trzebuje opierać się na filantrojJji i 
prowadzenia kooperatywy. "wsparć" żadnych nie żądc1 i żądać 

Naogół jest w tym część prawdy, nie może. Przystępuje do niej każdy, 
lecz na szczęście nie trzeba jej w tym kto uświadomiony jest o celu i zna­
wypadku wcale brać pod uwagę, ~ to czeniu spółdzielczośd sam, z własnej 
z nai::itępującyc'h wzgl~dów: woli i namawiać do tej mądrości nie 

,M 31. 

Zresztą trzeba się zgudzić na to,iż po­
dobna tilantropja jest identyczna z 
zacofaniem: na tej samei zasadzie nie 
nalei;ałoby zakładać fabryk tkacldch 
żeby temu j owemu tkRczov"i nie robić 
konkurencji, nie zaprowildzać tram­
wajów ani kolei, aby dorożkarzom 
i woźnicom nie odbierać zRrobków, 
nie stawiać cukrowni, aby nie nie byli 
poszkodowani fabrykanci sachRryno­
wycb cukierków i t. d. i t. d. 

Dobro społeczne, wyzwolonie eko­
nomiczne jest wyższe ponad .interes 
tego lub owego nieudolnego pośredni­
ka handlowego, który w całej dZIsiej­
szej rozklekotanej machinie 'l\'arun­
ków ekonomicznych, gra rolę kółka 
\\"yszczerbionego. 

Wogóle w kraju mało mfLmy ludzi potrzebn. Ze są bardzo liczne rzesze 
uczciwych, którym można powierzyć nieuświadomionych, to takt i najlepiej 
majątek społeczny z zupełnym spolw- dowodzą tego ciż sami niefortunni kry­
jem; jest to tylko wynikiem niezdro-,tyey. "\Yszakżo wniosek logiczny 
wej, demoralizującej atmosfery w kra- stąd nie jest: dać pokój ol'ganizuwa-
ju, gdzie bardzo liczne rzesze zmu- nin się --lecz tylko: musimy się wza- Ostatni wreszcie zarzut najmnicj-
szane są zaspakajać brak potrzebnych jemnie uświadamiać. szej wartości: dwa razy już \V ł..Jo\\'i-
środków no życia, na drodze nieety- Krytyk jeszcze wytacza działo: nie czu organizowano coś podobnego i nie 
cznej, nieuczciwej. jest pożądane stowarzyszenie spo- udawalo się, więc pocóż jeszcze pró-

Kooperatywy właśnie roztwierają żywcze, ponieważ doprowadzić może bov·,rać! 
szerokie pole do pracy sumiennej, do upadku tego lub owego sklepika-· Czyż to słuszne? Bynajmniej; 
uczciwej i płodnej i nietyll<o wymaga- rza chrześcjal'iskiego. jeśli \eto przekonany jest. iż sp~awa 
ją ludzi zdrowych moralnie, lecz sa- To prawda, że zbiegiem lat przy jest dobr8, to nietylko trzy razy po­
me stają się szkołą najlepiej kształcą- coraz większym roz\Yoju stowarz;)'- winien pl'óbnwać, lec~ choćby tysiąc 
cą w tRk cennej cnocie społecznej, ja- szenia jak niechrześcjRllscy tak j rnz3'-wszal<źe tu jest zasadą \\"szyst­
ką jest uczciwość. chrześcjallscy kramarze będą zmusze- kich ludzi dzielnycb: nie 'l.raż<1ć się 

Jeżeli zaś mowa o braku ludzi ni 'l.wijnć swoje sklepiki i wziąć się niepowodzeniElmi. Napewno jeszcze 
umiejących kierować organizacją spół- do rzetelnej, wydajniejszej pmc3', za- nieraz wypadnie pionierom łowickiej 
dzielczą, to taki zarzut nie wy trzy- miast clotyehczasowego ciułania bię- kooperatywy odwoływać się do tej 
muje krytyki; równic logicznym było- dy za chwiejącą się ladą. Czy pożą- 'l.ilsady, lecz ci tylko, co mają wiilrę 
by twierdzenie, iż nie mamy odpowie- danym jest ten naclt:niar sklepikarzy, i wytrwałuść mogą przekształcil6 ży­
dnich dzieci do szkoły, ponieważ te którzy jako pasożyty siedzą na nie- cie. 
nie umieją czytać ani pisać. zdrowym ekonomicznie naszym orga- Tym pewniej możemy przystąpić 

Następnie bez znaczenia jest tak- nizmie, zllajdziemy udpowiedz w każ- do organizowania stowarzyszenia 
że zRrzut, iż doniosłej spra wy spół- dym podręczniku ekonomji społecznej. spożywczego, jeżeli już znane natlt są 

5) 
NAPOLEON GELlCZ. 

PULAPKA 
o p O W i a d a n i 6 D 6 t 6 k t Y W a. 

Kolega mój spojrzał na sufit, a następ­
nie ujął W paIce dozę proszku ze swej ta­
bakierki - lecz nie zażył jej. 

- Otóż, niepozwoliłem ogłaszać w pis­
mach o całym tym wypadku. 

- Brawo! dzielny z pana detektyw. 
Pojmuję zresztą pobudl{j tak rozumnego 
kroku. 

- Ba!.. przedwczesna p::>chwała, gdyż 
jutro zaraz podam do pism zredagowane 
przezemnie ogłoszenie. 

Spojrzałem na swego gościa z podzi­
wieniem. 

- Tak, tak! pOWiesz pFIl1, żem chyba 
zgłupiał - co? 

- Ach!.. ach!.. ach!... ależ pan jesteś 

istną perłą wszystkich na świecie inspek­
torów bezpieczeństwa publicznego!.. słowo 
honoru daję. 

- To będzie owa niteczka naszego 
Wielkiego Vidoca. 

- A jeśli pan omylisz się? jeżeli ten 
młodzieniec nie zechce przyjąć pańskiego 
pośWięcenia? 

- E! przecież chyba zrozumie to, że 
skoro ukartowano uśmiercić go, może być 
pewnym, że po tej pierwszej nieudanej 
próbie, może nastąpić druga nieco rady­
kalniejsza. On jest widocznie skazany 
na śmierć przez jednego lub kilku wro­
gów, przypuszczam, że lepszą dlań będzie 
opieka nasza, aniżeli miecz Damoklesa. 

- A jak prędko może on wrócić do 
zdrOWia? 

- Wedle opinji lekarzy za miesiąc, 

najwyżej dwa. 

- Teraz rozumiem już calą sprawę 

i przyznam się, że mnie ona bardzo za­
CiekaWia. 

Pan Dworaczek zlożyl ręce jakby do 
modlitwy i patrząc na mnie wzrokiem bla­
galnym zawołał: 

- Ten raz jeden, jedyny, przyjmij dro­
gi szefie udział w tej spraWie! 

Wyznam szczerze, iż porywab mnie 
gorączka zawodowa, lecz postanowitem 
namyślić się jeszcze. 

- Wiesz pan co, niepowiadam "nie"-
ale pozostaw mi pan czas do namysłu. 

- A czy długi? 

- Do jutra, o tej samej godzinie. 

- Oby Bóg natchnąl pana szefa do-
brą dla mej sprawy myślą. 

Tu, podniósł się raptownie, schował 
tabakierkę, . uścisnął moją dłoń obu ręka­
mi i wyszedł. 

ZaledWie gość mój znikł za drzwiami, 
z pobocznego pokoju ukazała się głowa 
mego Wiarusa, a następnie i cały korpus. 

- Acha, to pan Syłwester bawi się 
w podsłuchiwanie? .. 

- Nic ciekawego, stare kawały. Pan 
Dworaczek pragnie cudzemi rękami wy­
dobywać kasztany z ognia. Przypusz­
czam, że pan szef nie taki miwny, aby 
porzucać ciepły i spokqjny kąt, dla mi­
łości jakiegoś głupca, który mając rewol­
wer w kieszeni, wyskakuje z wagonu na 
zlamanie karku. Tere fere. Ten pan in­
spel<tor chce z niczego ulepić okropną 
sprawę morderstwa. Gdzie? jak? i zkąd? 
Mrzonki ma we łbie nic Więcej! Czy to 
my takie głupie sprawy prowadziliśmy 
w swoim życiu? 

Nielllogłem wstrzymać się od śmiechu, 
patrząc na rozdrażnioną minę Sylwestra, 
wyglaszającego z ust swych wyrazy, pełne 
gorzkiego pesym iz mu. 

- Niech się pan śmieje, nie obrażam 
się, ale nie myślę jednego kroku zrobić 
z domu. Pan szef co innego. Wolna 
wola do chwytania wiatru po polu. 

(d. c. n.) 



wady byłych spółek-budować będzie­
my na fundamencie doświadczenia. 

Oto krytyka. Stowarzyszenie spo­
żywcze w Łowiczu musi być organi­
z3Cją zupełnie zdrową, dziahlćjawuie, 
ot WH rcie, Im pożytkowi człon\\óv·,r i 
wszyst\dch chętnych. dbających o do­
bro społeczne ludzi. 

Do tAgO potrzebny jest jeden wa­
runele krytyka. rra tylko jest stra­
szna dla instytucji z ciemną reputacją. 
dobra zaś organizacja, prawdziwie 
spółdzielcza, nie boi się krytyki, o\>\'­
szem pragniejej, ponieważ ta utwierdzCl 
podstawy jej istnienia. 

Dobra więc na początek i ta kryty­
ka wypadkowych przeciwników spół­
dzielczości, ponieważ zwolenników 
tejże utwierdza \V ]?rzckonaniu, że 
stoją na dobrym gruncie, skoro tylko 
tak błahe i bezwartościowe zarzuty 
mogą być skierowane przeciw \Vpr~~ 
wadzeniu w czyn idei naszego wy-
zwolenia guspodn t'czego. Ig. 'p. 

* -t. 
w,' 

Lubię Was czyste, letnie noce 
I was Wieczory te zimowe, 
Za wasz rój gWiazdek co migoce, 
Gdy ja, proch marny, wznosząc glowę, 
Swe zachwytami oczy zlocę ... 

Jak tylko umiem-czczę Jehowę! 
-

Kocham was czystej nocy tonie, 
Bo odsłaniacie dzionki nowe, 
Gdzie Znicz lIliłości wiecznie plonie, 
GWiazdek-kadzielnic dymy płowe 
Po górnym ścielą się Syonie ... 

Jak tylko umiem-czczę Jehowę! 

Ks. Antoni Zfelil/ski. 

Samopomoc społeczna 
jako czynnik 

uprzemysłowienia kraju. 

(Ct"ąg dalszy). 
Uprzemysłowieniem kraju zajmuje się 

sejm i Wydział Krajowyl) który posiada 
specjalne fundusze do udzielania zapo­
móg i taniego kredytu powstającym za­
kładom przemysłowym, a nawet stworzył 
w · tym celu Bank przemysłowy. Bank 
ten, niestety, posiłkuje się niemieckiemi 
kapitałami. i stąd jest od nich zależny; 
owocem Jednak rocznej zaledWie jego 
działalności będzie W najbliższym czasie 
Wielka cementownia, fabryka obUWia, kon­
serw i erektrownia okręgowa przy jednej 
z kopalń węgla pod Trzebinią, mająca na 
celu dostarczanie energji elektrycznej za­
l<ladom przemysłowym krakowskiego za­
głębia węglowego, tudzież dla miasta Kra-
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kowa. Za przykładem sejmu i Wydziału 
Krajowego idą gminy miejskie i Wiejskie, 
udzielając bezplatnie gruntów pod nowo 
zakładane fabryki i zwalniając je od po­
datków w ciągu pierwszych lat istnienia, 
Specjalnie powołanemi do obrony spraw 
przemysłu są izby handlowo-prze1l1yslowe, 
oraz izby rękodzielnicze, będą:e zrzesze­
niaLIi cechów rze mieślniczych ku wspól­
nemu dzialaniu. 

Sejm i gminy, jako instytucje mające 
gospodarcze i kulturalne zadania do speł­
niania, nie mogą pośWięcić sprawom prze­
l1lyslowym zbyt wiele uwagi; wspomniane 
zaś izby, chociaż obejlllUją kola bezpo­
średnio zainteresowane W przemyśle, ma­
ją peWien ograniczony zakres działania i 
trudno od nich wymagać jakichś szersz~ch 
horyzontów. Wprowadzenie sprawy uprze­
mysłowienia kraju na szersze tory i nada­
nie jej Większego rozpędu, bylo możliwym 
tylko przy wspóldziałaniu społeczeństwa, 
a dla zainteresowania szerszego ogólu ta­
kiemi napozór suchemi rzeczami, należalo 
udzielić im nieco idejowego podkładu, 
uczynić z nich nie tylko kwestję chleba, 
lecz sprawę ambicji i honoru narodowe­
go. 

Bodźca do silniejszego ruchu dala spra­
wa wrześnińska. Na wieść o katowaniu 
dzieci polskich w Poznańskim za odma­
wianie pacierza W języku ojczystym, rzu­
cono-jako protest przeciwko temu gwał­
towi - hasło bojkotu towarów pruskich. 
Jak każdy bojkot, tak i ten musial być 
krótkotrwały, gdyż nie dawał nic pozytyw­
nego i dla osiągnięcia poważniejszych re­
zultatów zWrócono się do silniejszego po­
pierania wyrob6w swojskich i uprzemysło­
Wienia kraju. 

W szeregu organizacji, kióre wzięły 
sobie za cel przeprowadzenie tych haseł 
na pierwsze miejsce wysuwa się Liga Po­
mocy rrzelJlyslowep). Zadaniem jej była 
przedewszystkim agitacja na rzecz wy­
robów istniejącego W kraju przemysłu za 
pomocą wystaw stałych i ruchomych 3), 

oraz wiecóW i odczytów dla najszerszych 
warstwo warunkacrl rozwoju przemysIu 
krajowego, wreszcie W ostatnich już cza­
sach wciągnięcie tych szerokich warstw 
do twórczej pracy w wielu gałęziach prze­
mys/u. Owocem tej działalności jest dziś 
już szereg nowopowstałych fabryk i pra­
cowni po nliastach, miasteczkach i wsiach, 
poczynając od fabryki piór stalowych 
(pierWszej w Austrji) do szwalni Wiejskich, 
pracowni koszyków, kapeluszy, guzików, 
koronek, zabawek wyrobów ze słomy, 
szuwaru i t. d. Baczną uwagę zwrócita 
Liga na przygotowanie mlodzieży do za­
wodów przemY3łowych: w tym celu za 
pośrednictwem burs i ognisk tenninato­
rów roztacza o~lel{ę li:::Jd młodzieżą rze­
miLŚlniczą i .kupiecką, a dla wyrobienia 
wśród mlodego pokolenia zamiłowania i 
poszanowania pracy fizycznej, popiera 
usilnie zapoczątkqwane przez profesora 
H. Jordana (twórcy parku dla młodzieży 
w Krakowie) warsztaty uczniowskie przy 
gimnazjach i wogóle sz~ołach śr.ednich. 
W roku 1910 pracowało w 32 zakladach 
naukowych 1057 uczni W takich warszta­
tach w dziale stolarstwa, ślusarswta i rzeź­
biarstwa; na tegorocznym zjeździe kierow­
ników warsztatów uczniowskich poruszo­
no myśl urządzania przy szkołach śred­
nich ogrodów, w których młodzież mogła 
by pracować. Liga pOSiada również włas-

I) Naczelna władza samorządu galicyjskiego 
wybierana przez sejm-nosi nazwę Wydziału Kra­
jowego. Należy ją odróżnić od namiestnictwa 
które jest organem rządu Centralnego Wiedeńskie~ 
go i przez powolność temu rządowi i stosowanie 
uciążliwych przepisów z biurokratyczną pedan­
terją utrudnia rozwój przemysłu. 

~) Liga, istniejąc siedem lat, liczy w 3.9 to­
warzystwach pomocy przemysłowej w miastach i 
komitetach wiejskich 1 ~SOO członków. 

3) Wystawa ruchoma Ligi odbyła 405 posto­
jów, zwiedziło ją 850 tysięcy osób. Podczas tych 
postojów urządzono 657 wy~ładów z odczytami 
świetlnemi i 430 wieców przemysłowych. 
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ne WZOiOWO urządzone warsztaty dla ucz­
ni gimnazjalnych, które są zwiedzane przez 
zawodowych pedagogów swoich, a nawet 
i obcych, odkąd daly się poznać zagrani­
cy przez wzięcie udziału w wystawie hy­
gieny szkolnej w Paryżu w roku 1910. 

Warsztatów przy szkołach nie należy 
oceniać tylko ze stanowiska pedago~!icz­
nego, posiadają one jeszcze wysoką \var­
tość vgólno-społeczltŁl i zdaczenie jako 
doniosły czynnik w dążeniu społeczeństwa 
do go sp odarczego odrodzenia. Jeśli uprzy­
tomnimy sobie, że do niedawna młodzież 
galicyjsk a pOŚWięcała się praWie wyłącz­
nie karjerze urzędniczej-co było zresztą 
zrozumiałym W kraju posiadającym slabo 
rozwinięty przemysI, to musimy przyznać, 
że ten tysiąc z górą uczni, oddających 
się pracy fizycznej, ŚWiadczy o poważnej 
zmianie, zaszłej w poglądach spoleczell­
stwa i pozwala dobrze wróżyć na przyszłość. 
Należy bowiem mieć nadzieję, że znacz­
na część tych chlopców, po ukończeniu 
pełnego kursu gimnazjum, pośWięci się 
studjom technicznym; ci zaś z nich, któ­
rym te czy inne okoliczności nie pozwo­
lą na kształcenie się wyżej, nie będą 
stronili od zawodów praktycznych - ku 
Większej korzyści własnej i pożytkOWi 
przemyslu krajowego, któremu do nale­
żytego rozwoju brak ludzi z wyksztalce­
niem na stanOWiskach majstrów, monte­
rów i innych. 

Należałoby pomyśleć w Łowiczu o zor­
ganizowaniu zajęć praktycznych dla ucz­
ni. Sądzę, że w tym celu dałoby się 
spożytkować istniejące przy "Nazarecie" 
warsztaty - wolne w porze Wieczornej. 
Pożytek młodzieży po/ączyłby się z po­
średnią korzyścią "Nazaretu" gdyż przez 
udzielenie swych pracowni dla takiego 
celu - dałby się .poznać w kołach, które 
o jego istnieniu może mało wiedzą. Ideję 
zajęć warsztatowych dla młodzieży szkol­
nej propaguję tym goręcej, że sam-jako 
uczet'J łOWickiej szkoły realnej-pracowa­
łem w takich warsztatach. Pozwolę so­
bie parę słóW wspomnieć o nich, gdyż 
przypuszCZ:lil~, że niewiele osób'w Łbwi­
czu wie o tym, że istniały; działo się to 
bOWiem W czasach, kiedy szkoła była 
oddzielona od spoleczeństwa Więcej niż 
murem chillskim. Klasa VII w dawnej 
szkole realnej była uzupełniającą i miała 
program Więcej przystosowany do dal­
szych stuqjó\V techni-cznych: wysoko stały 
w niej rysunki techniczne, istniało labo­
ratorjum chemiczne i wClrsztaty do zajęć 
praktycznych. Nie wiem w który1l1 roku 
nastąpiła reforma, jednak jeszcze jako 
uczel1 I-ej klasy widziałem te warsztaty, 
wprawdzie już nieczynne, następnie stra­
citem je z oczu. W roku 189-! nauczy­
ciel matematyki , Epifanow, WYjątkowy pe­
dagog i człOWiek, które~) pamięć dawni 
jego uczniowie wdzięcznie przechowują, 
utworzył ze szczątków tych warsztatów 
pracownię stolarską, dla u:zni, poczyna­
jąc od klasy V. Po rocznym, zdaje się, 
istnieniu warsztaty te zostaty skasowane 
z powodu wyjazdu p. Epifanowa z Łowi­
cza. Chwile zajęć w tych Warsztatach 
zaliczam do nielicznych jasnych wspom­
nień z czasów szkolnej niedoli. (d. n.) 

K. Tarcz)'/lskt". 
----

~G naonaly kai~iyaa,ej.ia 
(Mizara). 

RozszatrJłe slwrgą slowa 
Dlawią pierś mą... boleść rośnie .. . 
To sonata księżycowa 

Brzmi tak slll/dm'e, tak żałośnie ... 
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Cicho... cie/lllio... t),lko LV dali 
Ro,ze!lwne 1011)1 płyną 

f rla ks::;.fait blw::;jiwej fali, 
Mklląc ::; szybkością w pustce giną. 

Ach, utec2d hen, za m'eml' 
Pogrążyć w 1l1dz 1I'lyśt( duszę ... 
Tu lalo smutno, tu na ziemi­
Pierś /IIą szarpią, rwą katusze. 

l choć młodość Uca Płom 
Ac/z, rozpacznie w życia loni. 

Sierota. 
Szłam sarna przez pole... Szary po-

mrok spowijał już ziemię, - śnieg padał 

na nią gęstemi płatami, a wicher huczał: 
zda się w jego graniu byla skarga głucha 
na ludzi bez cnoty, bez wiary, co biedną 
sierotę z jej chaty wygnali. 

Jam S8ma byla... Ojciec i matka spo­
kojnie już spali pod grudą cmentarną: nad 
niemi Wierzbilly gałęzie jęczały zCicha,­
i teraz ni wichru świsty, ni drzew szamo­
tanie, ni dziecka żałosne łamenty, nie 
obudzą ich, nie podŹWigną. 

Jam sarna była.... Sarna - wśród pól 
i wśród świata, nie znając ludzi, ni losu 
przyszlego. 

I trzebaż mi było i chleba, i dachu i ser­
ca krzyneczkę, - a śnieg nie nakarmi, 
wicher nie ukoi, chmura nie osłoni, a mróz 
nie ogrzeje. 

Matko! - ja het, tam, za światy do 
Ciebie biec chciałam. Lecz próżne były 
mej duszy poloty: zlIlęczó'l1e ciało przy 
duszy. zostało. 

Och, gdyby choć na niebios sklepie­
~wiazdka jaśniała: Wierzę, że na świeżym 
płatku spłynęłaby cicho, sierotę rozgrzała, 

do serca przycisła.... A może gWiazdka 
serca nie ma? - Może nie wie, co dusz 
cierpienie? Może patrząc nie widzi, -
a ŚWiecąc nie grzeje? .. 

Próżne pytania: gwiazdki nie było, ----L 

nad głow~ śnieżne przeciągały chmury. 

Chciałam uścisku ... . O, drzewo cmen­
tarne, pod twe konary przybiegłam zdy­
szana, objęłam pień twój wątlemi ramiony, 
do ust przycisłam mchem pokrytą korę,­
tyś jednak odepchnęło dumnie pieszczoty 
moje: gałęzie trzęsły się i wkoło rOZWiały. 

Ja.m sama była - smutny los sieroty. 
Chciałam do ziemi przytulić się łona, 

chciałam rękoma dosięgnąć jej wnętrza, 
gdzie pono ogień pali się i bucha.-Lecz 
ziemia zimna była i skostniała . 

Szłam dalej. Wkrótce i siły ustały: 
chWilę spoczęłam, nad rowem przy drodze 
usiadłam, senność ogarnęła mila, - za­
snęłam. 

Jam śniła, że byłam w mych rodziCÓW 
chacie, że matka w pościel ~do snu mię 
złożyła, kładąc na czole znak Chrystusa 
męki, - i pieśń nuciła. 

Ach taka dobra byla Matka moja! 
Spałam i śniłam. 

Ł O W I C Z A N I N. 

Śnieżne opadały puchy - to dla sie­
roty dostojne spowic ie. 

A gdy nazajutrz słol1ca złote blaski po· 
całowały śniegowe całuny i drzeW nadrow­
nych rozbieżne konary-jam jeszcze spa­
ła,-lecz był to sen Wieczny. Dusza ma 
była w niebiosach u Pana, - ciało po­
kryła lodowa powłoka. 

cmo. 

Płyń pieśni. 
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tych spisywano odpOWiednie protokóły, 
gdyż jest paragraf W praWie, k8rzący po­
dobne wybryld. 

+ Ujawniony łotr. W ubiegłą sobotę 
porządnie ubrany mężczyzna przedstawi! 
się jako krewny w mieszkaniu ubogiego 
wyrobnika lIliejscowego. DOWiedziawszy 
się sprytnie o nazWisku dawno nieWidzia­
nego przez robotnika krewdego, OŚWiad­
czył, że on jest właśnie tyi1l krewnym. 
Nazajutrz przyszedł powtórnie, aby po­
znać córkę wyrobnika, dosyć ładną dziew­
czynę. Opowiadał wtedy, iż przed paru 
laty ożenił się bogato; dostał za żoną trzy 
włóki ziemi pod Kutnem, a że owdOWiał, 
chce się więc żenić i to koniecznie z bied­
ną krewniaczką· Dziewczynie uśmiech­
nęio się szczęście, ale chWile radości 
trwaly krótko. Okazało się; że óW "pan" 
jest prawdopodobnie handlarzem żywego 

Płyń w dal, o pieśni ma 
Płyń w szary mrok 
Kędy nie sięga wzrok 
Płyń smutna ma. 

Płytl w lazur nieba, płyń 
I skargę łkaj, 
Ze znikł już życia maj 
Płyń tęskna, płyń. 

I tow"ru, te~oż bowiem dnia poszedł w kon­
kury do innej dziewczyny, biednej służą­
cej, a może i Więcej upatrLyl sobie takich 
ofiar w Lowtczu. Nadzwyczajnym trafem 
wykryly się te podwójne konkury. Zawia­
domiona policja w porę nikczemnika 

Płyń i swą mocą rwij 
Oponę mgły, 

Nadziemskie zakłóć sny 
Płyń pieśn i, płyń. 

Ku gwiazdom złotym płyń 
I smutek nieć, 

Do tronu Stwórcy wzleć-­
T am pieśni - zgiń! 

- przyłapala i osadziła w areszcie, a przy 
badaniu okazało się, że łotr ten jest żo­
naty. Dziewczęta mialy wyjechać do War­
szawy we środę o godzinie 4-ej zrana 
w towarzystWie matek. Rozumie się, że 
"tacy panoWie handlarze" mają sposoby 
na usunięcie niepotrzebnych towarzyszek 
najczęściej usypiając je, lub upajając trun­
kami, a ofiary swe umieszczają jako "ży­
wy towar" w dOlllach rozpusty. Takimi 
sposobami rok rocznie tysiące młodych 
ladnych dziewcząt wywożą do Turcji lub 
AlIleryki w celach ohydnego wyzysku. 

Hal:... z Wiktorzyna. Padają one ofiarą swej naiwności, chęci 

J(ro'lil(a nziejscowa. 

+ Z polskiego Towarlystwa Krajoznaw­
czego. Dnia 30:go grudnia, t. j. w sobotę 
o godzinie 8-ej Wieczorem odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa, ul. Podrzeczna 
dom p. Jancsi, - zebranie ogólne cz/on­
ków Towarzystwa i wprowadzonych gości: 

Porządek dzienny: 
1) zagajenie zebrania, wybór prezydjum, 
2) sprawozdanie z działalności rocznej 
Oddziału, 
3) sprawozdanie kasowe, 
4) budżet na rok przyszły, 
5) o tygodniku "Ziemia" organie Towa­
rzystwa, 
6) projekt prac w roku przyszłym, 
7) wolne wnioski Członków, 
8) wybory nowego Zarządu. 

Zarząd prosi Członków o jaknajlicz­
niejsze przyjęcie udziału w zebraniu i za­
chęcenie do przybycia na narady osób, 
nie obeznanych dotychczas z działalnoś­
cią Towarzystwa. 

+ Złe obyczaje. Mieszkańcy naszego 
miasta zwlaszcza kobiety skarżą się, że 
już od G godziny wieczorem nie podobna 
pokazać się na ulicach miasta bez nara­
żenia si;-; na zaczepienie, popchnięcie lub 
usłyszenie tak wstrętnych wyrazów - że 
z formałną obawą i zmuszone jedynie­
wychodzą za interesem. Włóczą się ban­
dy całe wyrostków, robotników, parobków 
i formalny sport czynią siłąc się na 
bezwstydne wyrazy lub potrącanie. Zaj­
mują cale chodniki, stając na środku i 
nie ustępując, a nawet omijać ich nie­
bezpiecznie-gdyż co chwila któryś wyla­
tuje z tłumu pchnięty na przechodnia. 
Jedyną chyba byłoby radą nie pozwalać 
włóczyć się bandami, jak również gdyby 
za używanie głośno wyrazów nieprzyzwoi-

zysku ze strony rodziców, a, dostawszy 
si ę w sidła ludzi bez sumienia, skazane 
są do końca życia na męki upodłenia. 
Fakt ten pOWinien być omawiany w każ­
dym domu tak zamożnym jak ubogim, 
aby pouczył wszystkich, j:1k ostrożnym 
być trzeba. nie wierzyć obietnicom i 
pięknym słówkom. Każda młoda dziewczy­
na o fakcie tym Wiedzieć powinna. Gdy­
by nie szczęśliwy zbieg okoliczności i 
energja miejscowej policji, okłamane p.rzez 
takiego lotra dziewczyny byłyby już dziś 
niewolnicami wyzysku i upodlenia. 

+ Zdziczenie obyczajów. Z wieczora 
w przeszłą niedzielę, podczas Pasterki 
w naszej Kollegjacie, kiedy uroczyste roz­
brzmiewały pienia na cześć Najwyższego, 
na ulicy około kościoła, roiło się od prze­
ważnie pijanej obojga płci młodzieży, 
wstrętnie hałasującej. Takie zdziczenie 
obyczajów, zasluguje na surowe skarce­
nie. 

+ Morderstwo. Przy drodze kaliskiej 
na łąkach, wprost posesji pułkownika 
Dowiata-znaleziono w rowie napełnionym 
wudą zwłoki mężczyzny około lat 22, ubra­
nego dość przyzwoicie. Przy zbadaniu 
terenu przez obecnych:. Sędziego śled­
czego i Naczelnika straży ziemskiej, oka­
zało się, iż morderstwo bylo spełnione na 
łące o 4 kroki od .. rowu, co wskazywała 
kałuża krwi i następnie krwawy ślad wle­
czonego trupa do rowu. Denat musiał 
się bardzo' bronić, gdyż palto byto narzu­
cone na niego później--zaś cale ubranie 
porwane, rękawy od koszuli formalnie 
poodrywane, ręka prawa pokaleczona. 
Na miejscu zbrodni leżał ostry kamień 
ze śladami krWi, silne musiały być ude­
rzenia, kiedy odłamki tegoż kamienia le­
ża/y obok. Widną byla głęboka rana 
w okolicy ucha i szyi nożem czy sztyle­
tem zadana, zaś ty! głowy formalnie kra­
jany i pogruchotany. Przy de'nacie nic 
nie znaleziono, prócz kalendarzyka na 
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rok 1912, kieszenie zaś wszystkie powy­
wracane i niemal powyrywane, rÓWnież 
nie znaleziono nigdzie nakrycia glowy 
które ptonęło w rowie lub zostalo zabra­
ne. Sledztwo prowadzi sędzia śledczy 
powiatu Lowickiego, p. W ilczyń s ki. Wostat­
niej chWili dOWiadujemy się, iż osobis~ość 
denata została stWierdzoną i policja jest 
na tropie morderców. Okazal ~) się, iż 
zamordowany z zawodu piekarz, niektó­
rzy przypuszczają, że z GrJóLl~a, znaj­
dował się na zabaWie urządzone) w dru-

Ł O W I C Z A ~ I N. 

robót, dostarczyi podług zobowiązania na 
każdy punkt, gdzie roboty mają być wy­
konywane, piasek, szaber, kamienie, rury 
cementowe i płyty betonowe, z taką do­
mieszką piasku W tychże rurach i płytach, 
jaka jest wskazaną w warunkach licyta­
cyjnych i po wypróbowaniu ich wytrzy­
małości, oraz odebraniu wszystkich ma­
terjałów przez specjalistów, na koszt Go­
łębia ustan·oWić nad nimi nadzór i wtedy 
dopiero pozwolić rozpocząć przedsiębior­
cy robotę; tym tylko sposobem można 
mieć gwarancję, że wydane pieniądze 
nie pójdą na marne. 
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slużący, w krótkich epizodycznych swych 
wejściach, szedt równo z całością - two­
rząc sympatyczny obraz. Publiczność, na­
wet, jak na nasze stosunki zebrala się dość 
licznie i hucznemi oklaskami nagrodziła 
sympatyczny zespól. 

O ile nic nie stanie na przeszkodzie, 
toż samo towarzystwo w niedtugim czasie 
ma odwiedzić Łowicz z inną sztuką i je­
żeli tak ją wystudjują jak "Sluby", to z gó­
ry możemy im zapewnić powodzenie. 

+ Przedstawienie dziecinne w Dobrzeli­
nie. W Dobrzelinie w czwartek pośWią­
teczny zaprojektowano urządzenie przed­

, gie święto Bożego Narodzeni::! rrzy ulicy 
Mostowej, podobno widziano jak zmieniał 
10 rublowy banknot i chwalił się że po­
siada 170 rubli, to widocznie byto przy­
czyną jego zguby. Dla sprawdzenia 
tożsamości zamordowanego, wszystkich 
t czestników zab,awy przyprowadzono do 
szpitala i niektórzy z nich poznali go, po' 
mimo z1llienionych rysów przez blizko 
dwudniowe działanie wody. 

+ Powiewy wiosny. W Sochaczew­
skim, pod folwarkiem Czerwonka w tych 
dniach znaleziono na drodze "krówkę" 
czarną (gnojówkę). Ukazanie się tego 
owadu w tych czasach jest rzadkością 
i świadczy o lekkiej zimie, jaką ma1l1y 
W tym roku. 

+ Nasi dorożkarze. W tych dniach, stawienia dziecinnego na cel dobroczyn­
jeden z mieszkańców naszego miasta, ny. Oprócz deklamacji na glosy "W piw­
spiesząc się na kolej kaliską, zwracal się niczej izbie" postanowiono dać 3 kome­
na Starym-Rynku do kilku stojących tam dyjki: "Bolek sierota" p. Domosławę, 
d~Hożkarzy o odwiezienie na wspomnio- "Pamiętnik Jadzi" Przybylskiego i "Czy 
ną kolej. Widocznie mistrze bata mieli nauka potrzebna" W 2 odslonach Natalji R. 
przed sobą jakieś korzystniejsze Widoki, Przypuszczać należy, że przedstawienie 
gdyż każdy z nich Ila czynioną mu pro- się pOWiedzie i da duże moralne zado­
pozycję odpowiadal stereopytowo: "zaję- wolenie uczestnikom i inicjatorom tak 
ty". Ponieważ dorożkarze wszędzie, a sympatycznej i pożytecznej rozrywki. 

W jednym z ogrodów w Łowiczu 
-W dniu dzisiejszym, zakWitły drzewa wiś­
niowe. 

sz~zeg?lniej u na.s, .odznaczają Się, ~yzy- + Jasełka. 26 b. m. w sali Stow. Robot. 
s!(lem I lek.cewazemem publlczno.scl, ~o Chrześcijańskich przepetnionej Widzami, 
dla polozema tem~ ,tamy, czyby .me moz-, odbyło się pierwsze przedstawienie Jase­
n~ by!o zaprowadzłc odp0:Vled~le chorą- tek. Dzięki szczęśliwie ulożonej całości 
gl~~kl przy kozlac~ doroze.k, ,lali. to n:a każdy znalazt w niej to, co go zajmowaŁo: 
miejsce w ~arszawle, podnl~slel1le ~to- był i poważny, bardzo sympatyczny śpiew 
rych do g~ry oznaczał?by, ze dorozka królowej (p. Górowskiej), i zapasy djab­
Jest wolna I do wynaJęcia. lów, i taniec m.a/ych krakOWiaków i chóry 

+ Gimnazjum żeńskie. Dopełniając na­
szą wzmiankę o zamianie istniejącego 
progimnazjum żeńskiego na gimnazjum 
donosimy, iż z początkiem roku szkolne­
go 1912113 otwarte będą klasy V i V I. 
Osoby interesowane bliższe szczegóły 
znajdą na str. 8-ej niniejszego numeru. 

+ Teatr. W drugim dniu śWiąt Bo- anioto~,-byly i poważne sentencje. i roz­
żego Narodzenia adepci Warszawskiej wes~laJące zarty .pasterzy, wreszcie tra~ 
szkoły dramatycznej odegrali zawsze świe- dycyJne k~plety zydka. A~atorzy. grali 
że i nieśmiertelne arcyązielo Fredry"Mag- do.brze.' wld.ać .bylo pracę .. 1 staral1le.' t~ 
netyzm serca, czyli Sluby Panieńskie". te.z WidZOWie nie . szczęd~llt .oklaskow 1 

Sztuka wyreżyserowana pod kierunkiem Wielu. oblecy~ał~, ze prZyjdą 1 na następ­
p. Kunce'vvicza, reżysera teatru Malego, ne plzedstawlenla. -

+ Kurs miesięczny w Sochaczewie dla 
.gospodarzy matorolnych rozpoczyna się 
W dniu 2 stycznia, opłata za naukę, życie 
j mieszkanie wynosi 5 rb. za miesiąc. Trze, 
ba mieć z sobą poduszkę, koldrę lub .der· 
kę, siennik (bez Słomy) i kilka sztuk bie­
.lizny, prócz tego należy mieć dowód 
":z Towarz. Roln., iż kandydat jest człon­
]<iem Towarz. lub synem członka, rÓWnież 
'śWiadectwo moralności od miejskiego pro­
.boszcza i paszport z gminy; kandydat po­
winien umieć czytać i pisać i mieć nie 
mniej jak lat 18. Pożądany jest udZiał 
·W kursie członków Kółek naszych, gdyż 
jest to specjalny dla pOWiatów Sochaczew­
.-skiego i Łowickiego. Kursy odbywać się 
będą w SochaczeWie, w Towarz. Roln. 
gdzie należy zgłosić się. Rozpoczną się 
.dnia 2 stycznia 19.12 r. 

od początku do końca szla W właściwym 
tempie. Rola każda była wystudjowana 
i wycienio~ana-zllać było, iż adepci nie 
są przygodnymi przechodniami około ŚWią­
tyni sztuki - lecz istotnymi czcicielami 
Meipomeny i że mają prawo wejść do 
ŚWiątyni. Rolę Anieli odtworzyla panna 
Waclawa J elicz, dając typ spotykany 
dziś jedynie w dworkach giębokich za­
ścianków, który W swej anielskiej dobro­
ci-gotów serce wyrwać z piersi by ulżyć 
niedoli. Klarę przedstawita panna Halina 
Orbit, istny djablik, lecz w tak piękne 
przybrany formy i ' władający tak melodyj­
nym gtosem i posiadający tyle wdzięku­
że taki Albin mógł dla niej wylewać całą 
fontannę łez. Gustawa oddal pan Wies­
ław Ziemecki zupełnie poprawnie, W nie­
których tylko miejscach wskutek zbyt 
żywej akcji i zbyt szybkiej mowy, słowa + Licytacja na przebrukowanie drogi ginęły, zwłaszcza ciszej mówione-co mo­

Kaliskiej. Dnia 7 drudnia st. st. r. b. w biu- że i w części byto winą wadliwej akusty­
-rze Powiatu ŁOWickiego pod przewodnic- ki sceny - lecz wogóle rola dobrze była 
iwem p. Naczelnika powiatu odbyła się pojęta i zrozumiana. Albin w kreacji 
licytacja na oddanie robót brukarskich, p. Aleksandra Wirskiego wyszedł bardzo 
trotuarowych, i rur betonowych ściekowych dobrze i utrzymany był w tonie komed­
'Dd łaźni, oraz na dostarczenie materja/ów jownym-co bylo dość trudnym, zwłaszcza 
do tychże robót, stosownie do średnich cen dla początkującego artysty, by z roli ko­
na takowe, podtug kosztorysu sporządzo- micznej nie zrobić farsy. Z roli Radosta 

. nego przez Inżyniera pOWiatu ŁOWickiego, p. Wiesław Zicll1iecki stworzyl bardzo 
.to jest od sumy rb. 5462 kop. 80. Do symratyczny typ takiego . kochanego i 
licytacji przez zapieczętowane deklaracje dobrego stryja, który już w gniewie swoim 
:stanęło 8 osób; 3 chrześcjan i 5 żydow. przebacza. Każde ukazanie się artysty n a 
'Chrześcjanie po dokładnym obliczeniu ma- scenie-wywoływało 11 widzów taki dobrot­
terjalów w wyborowym gatunku, jak rów- Iiwy uśmiech - jakby każdy wsłuchał się 
nież solidnej i odpOWiedzialnej robocizny- w tę kreację i grał razem .z artystą. Pani 
od ceny szacunkowej ustąpili niewiele. JadWiga Gondawa w roli Pani Dobrój­
Natomiast jeden z żydów złożył deklarację skiej znakomicie się dostroiła do ca­
na cenę niższą o 1800 rubli. Tak wyso - lości, wyrózniając się bardzo dobrą dykcją, 
kiej omyłki w kosztorysie zrobić nie po- może była trochę za młodą ciotką -lecz 
dobna i czy wobec tego może być gwa- to zupełnie nie psuło całości i nie razilo, 
rancja trWałości roboty i dobroci mater- a nawet w chv. ilach adoracji przez stry­
jałów? jaszka, Wiała pewna nieśmiałość i zakło-

Chcąc mieć pewność sumiennego wy- potanie-co też spotkać już tylko można 
konania rzeczonych robót, należałoby zmu- gdzieś w Wiejskich dworkach, zdała od 
sić przedsiębiorcę, aby przed rozpoczęciem ognisk tak zwanej Kultury. Nawet jan, 

o F I ARY. 

Dla księżaka kształcącego się na po­
litechnice Lwowskiej: T. Kurczak 30 k . 
K. Tarczyński rb. 2. 

Na rzecz uczniów b. szkoły Handlowej 
kształcących się W WarszaWie. 

Janek Xiężopolski rb. 1; Marja Kołakow­
ska rb. 1; józefa Wiśniewska, służąca od 
W -go Xiężopolskiego kop. 50, Z. M. k. 50; 
Jan Kochanek rb. 2; Redakcja "ŁOWiczani­
na" rb. 1. 

W miejsce powinszowań noworocznych. 

Na rzecz uczniów b. szkoły handlowej. 

A. L. Gołębiowscy rb. 30; H. Rejnecke rb. 1; 
Brzozowscy rb. 1: Laszka rb. 2; Zofja k.r 50; 
Marja kop. 50; Hanka 50 kop. 

Na Nazaret. 

Wl. Tarczyński kop. 50. 

Dla księżaka kształcącego się na poli­
technice Lwowskiej: Tarczyński Wt. k. 50; 
Doktorostwo Chmielińscy rb. l; Edward. 
Nowakowski kop. 30; K. Rybacki rb. 1. 

Na Kasę pomocy Straży .. 

Dr. Stanisławski z żoną rb . 1. 

Na ochronkę. 

Olczyk rb. 1. 

Na kąpiele przy tow. Higienicznym. 

Dr. Stanisławski z żoną rb. 1. 
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KORESPONDENCJE. 
Zduny, w grudniu. 

Dnia 23 b. m. we wsi Bąków Dolny 
gminy Bąków, umarł młody chłopiec lat 20 
Józef Wiechno syn Teodora. Smierć na­
stąpiła wskutek pobicia na zabawie, tak 
zwanym graniu, które młodzież sobie do­
syć często urządza i na takiej to zabawie 
Józef Wiechno został tak strasznie pobity, 
że po parumiesięcznych cierpieniach 
przedwcześnie zszedł z tego świata. 

Doprawdy serce mało nie pęka, jak się 
pomyśli, na jakich to obywateli kraju ta na­
sza wiejska młodzież wyrasta i co z niej 
W przyszłości będzie, to coś okropnego, 
prawie żadna zabawa lub wesełe bez bójek 
się nieodbędzie, które dają plon kalectwu 
lub śmierci. 

Temu wszystkiemu winni są rodzice, 
gdyż ich synalkowie są wychowani tak, że 
bojaźń Boska, miłość bliźniego, poszano­
wanie cudzej własności i t. p. dla nich jest 
nieznane, wskutek czego, rosną na szakali 
i Kainów. 

Rodzice są temu winni, że synalkowie 
ich rosną na dzikie zWierzęta, gdyż wcale 
niedbają o wpajanie w dzieci swe zasad 
prawdziwie łudzkich, czy to przez czytanie 
książek dobrych łub gazet, gdzież tam, na 
kupno dobrej książki lub zaprenumerowa­
nie gazety kilku złotych szkoda i tak jakoś 
trudno, że zawsze brak, lecz jak synałek 
popełni zbrodnię, aby ujść zasłużonej kary, 
pieniądze się znajdą i to nie kilka złotych, 
lecz dziesiątki, a nawet setki rubli 
i często bywa tak, że i te setki nic nie po­
mogą i dziecko ginie dla rodziców i dla 
kraju. Gminiak. 

Piwo W Polsce_ 
Na Mazowszu w Błoniu, W 1564 r. by­

lo piwowarów 31: 1660 r. wolno było szyn­
kować i piWO piątkowskie. W Broku, na­
leżącym do biskupów płockich, w 1650 r. 
domóW było 481, a piwowarów do 82. 
W Ozorzelu, nad rzeką Orzycą, z mocy 
przywileju czy 1542 czy 1642 r., piwo wa­
rzyli m ieszczanie (w 1616 r. było browa­
róW 10), czemu dwór (Starościński przas­
nyski) przeszkadzał, zmuszając dworskie 
tylko szynkować. Król Sobieski w r. 1690, 
zniósł to nadużycie starosty. W Czersku 
1564 r. było 24 piwowarów. W Czerwilisku 
od każdorazowego waru w 1582 r. pobie­
raI !<Iasztor Kanoników Regularnych regu­
ly Sw. Augustyna kozłowe, albo warowe. 
W DobrzY/1iu nad Wisłą w 1454 r. wójt 
miał trzy czeranie (c a I d a r i a _.- garnki 
kadzie). W Garwolil1ie przed 1660 r. by­
ło 79 piwowarów. Po najeździe szwedz­
kim 1660 r. w GrójClt piWO warzyć prze­
stano. W Latowiczlt w 1564 r. na 102 
rzemieślników, obowiązanych do opiat by­
lo 36 piwowarów. Liwskie piwa dałeko 
się rozchodziły i w 15&-! r. na 171 rze­
mieślników, było GO piwowarów, w r. 1616 
było ich tylko 53. W Łomży 1 G20 r. by­
ło piwowarów z "pog·orzelcallli"-G8. Szyn­
kowano piwo Koleliskie. Nowe Miasto nad 
rz. Soną w 1564 r. miało 13 piwowarów. 
W Nowog1'odzie nad Narwią w 1620 r. by­
ło piwowarów 14. W Nurze sądząc z mia­
rek dawnych w 1616 r. byłoby 400 piWO­
warów. W XIII w. zasłynęło piwo "Piąt­
kowskz·e." Podług Lustracji m. Warszawy 
z r. 1564 piWO "Warecl<ie" wyszło już 
widocznie z mody, kiedy w stolicy kraju, 
zastąpiło je "Piątkowskie," i mieszkańcy 
Piątku (nad Moszczenicą, miasta należą­
cego do arcybiskupów gnieźnieńskich) 
płacą w WarszaWie stawne (po 3 gr. od 

Ł O W I C Z A N I N. 

wozu) rocznie przeszło 38 Zlot., czyli, że co 
najmniej 380 wozów dostarczali. W 1576 r. 
32 Piątkowian warzących piwo płaciło po 
24 grosze od waru i w 1578 r. wnieśli po­
datku czopowego Złot. 2585 gr. 2, kiedy 
Łęczycanie płacili tylko Zlot. 630, Brze­
zinianie Zlot. 732, inne miasta -w woje­
wództwie najwyżej po Zło. 100. Pawilzs/~i 
(w "Wielkopolska") zestaWiając te licz­
by, twierdzi: "że zaś czopowe pobierano 
w stosunim ósmej części ceny sprzedażnej 
piwa przeto wartość produkcji, nie licząc 
niewątpliwie szerokiej defraudacji wynosi­
ła przeszło 20,000 Zlot." Wyrób więc pi­
wa, głośnego z dobroci, śtanowi! główną 
gałąź przemysiu tego miasta. W 1589 r. 
za beczkę piwa piątkowskiego płacono 
Złot. 1 gr. 18. Pł01'tsk i Przasn)lsz wa­
rzyły słynne piwa. W Slanzsławowie przed 
r. 1660 byto 80 piwowarów, po wojnie 
szwedzkiej tylko 2. ~Vareckze piwo sly­
nęło w WarszaWie i z gustem je spijano, 
a Bolesław książe mazowiecki potWier­
dzając przywilej w 1483 r. zastrzegł dla 
piwnicy ratuszowej monopol ~przedaży 
tego piwa. Zygmunt August, potWierdza­
jąc dawniejsze prZyWileje miasta, zmienia 
obowiązek mieszczan dawania Staroście 
od każdego waru po beczce piwa, za któ­
rą piacH 2 gr.; w ten sposób, iż odtąd ma­
ją dawać ogótem po 5 kłód piwa tygo­
dniowo, za które placić im będzie Sta­
rosta po 4 gr. od ktody. W 1564 r. było 
piwowarów 30. W r. 1571 płacili czopo­
wego Zł 300. Piwa" Wareckiego" na­
zwanego później "Marcowem" musiała 
spożywać najWięcej Wiłrszawa. . O piWie 
tem jak podaje E. S. S w i e ż a W s k i wy­
rażano się: "S a n t a b i e r a d i V a re a." 
I Warszawa ma wtasne sławne piwo, a mie­
ląc swe słody w młynach królewskich nad 
Drną, prócz miary młynarskiej, daje jako 
część królewską rocznie co najmniej 220 
słodów miary warszawskiej wierzchowatej 
(po 6 korcy), obejmujących 1320 korcy. 
Król Jan Kazimierz w d. 1 lutego 1659 r. 
nadając starej Warszawie prZYWilej, posta­
naWia, że wszyscy bracia mają się scho­
dzić do Starszych i mają bronić od przy­
wożenia do Warszawy piwa "szlacheckie­
go" z Pra/?z· i Skmysze'wa; oprócz piwa 
Wareckiego i Lowickiego, wszystkie inne 
mogą zabierać . W Wąsoszu wolno bylo 
robić piWO w 1616 r. nie tylko z pszeni­
cy, ale i z innego zboża. W vV1skilkach 
wedle prZYWileju z 1595 r. nakazane bylo 
sprzedawać piWO Piątkowskie i Wareckie. 
Było tu i piWO pospolite, tak zwane "k o -
I e j n e" ponieważ od dwu warów po 7 kor­
cach zacieru, jedną beczkę kolejną da­
wano Staroście. Zakroczym w 1564 r. na 
161 rzemieślników, miał 71 piwowarów. 
Wladysław jagiello Piotrtcowowi (Trybu ­
nalskiemu) nadał "In braxandi et propi­
nandi," na mocy którego mogli mieszkań­
cy bez żadnej opiaty wyrabiać i sprzeda­
wać trunki krajowe, nikomu zaś obcemu 
nie było wolno przywozić do miasta, ani 
w nim wyrabiać: W 1544 r. pożar znisz­
czył Piotrków, to też Zygmunt I prZyWi­
lejem wydanym w Brześciu Litewskim pi­
wowarów zwalnia od płacenia czopowego 
na kwartał czasu. W 1629 r. browary 
wołne były od płacenia podymnego, tylko 
warzący piwo płacili czopowe. W 1569 r. 
piwowarów było 154 i za beczkę piwa pla­
cono gr. 24, a za korzec słodu piwnego 
groszy 15, w 1659 r. piwowarów było tylko 
94, beczka piwa kosztowala ZI. 3, korzec 
słodu piwnego Zł. 3 gr. 15. Starosta po­
bierał piwa stacyjnego beczek 12, każdy 
po Zł. 3 i od wymiaru 500 korcy słodu, 
po Zł. 3 gr. 15 od korca. Oskar Flatt 
W opisie Piotrkowa podaje, że wówczas 
domów bez browaróW bylo 123, a z. bro­
warami 47. 

oM 31. 

Na Kujawach: Inowrocław, Radziejów 
i Włocławek słynęły z dobrego piwa. 

W Mało - Polsce: Dobrz)'ce nad Rabą 
slynęły czas jakiś z piwa "marcowego.'" 
Za jagiellonów głośne były piwa Krakow­
skie. Statut towarzyszów 1638 r. uchwa­
lili sami towarzysze, a zatwierdziła go ra­
da miejska. W Lubtilll·e był cech piWO­
warski. Nowe Mzasto Korc::.:yn słynęło 
niegdyś z piw. W Nowym Sączu były 
browary. W Opocznie i Proszowicach nad 
Szreniawą wyrabiano dobre piwa. Ryczy­
wół upraWiał chmiel i słynął z dobrego 
piwa. Skrzynno, Sławków głośne byly ze 
swych piW. Slomnickie piwo długo slynęto 
nawet w KrakOWie. Szczerzec czy Szczy­
rzec piWO warzył. Zator wyrabiał piW() 
marcowe. 

N a Podlasiu: w Łosicach nad Tuczną wy­
rabiano piWO. W Narwiuprawiano chmiel 
i NarWią spławiali na Mazowsze. 

Nowe )1110sto (N euenburg) nad Wislą 
miał dobre piwa i dła łatWiejszego otrzy­
mywania ich sadzit chmiełniki pod bramą. 
pól nocną na sposób Winogradu. 

W Bydgoszczy piwo fabrykowano po­
dług przepisów i ustaw rządowych: piWO­
warzy obowiązani byli oprócz podatku~ 
dostarczać do zamków darmo po kilka 
beczek piwa. . (d. c. n.) Zenon. 

.-~~---. 

I{ west ja żydo wska. 
"Żydzi stanowIą osobne. 
narody w narodach" 

Schiller. 

Nie przedstaWiam czytelnikOWi żadnej 
kwestji nowej - i dotąd nieznanej. Bo ja­
każ kwest ja od najdawniejszych czasów 
nie była już badaną, rozbieraną i roztrzą­
saną w najdrobniejszych szczegółach we­
dług · rozmaitego zapatrywania się na nią. 
Pomiędzy tylu, a tylu rozmaitemi, jedną 
z najważ:1iejszych jest u nas kwest ja ży­
dowska. Zdolne i biegłe pióra rozstrzy­
gały ją już kilkal<rotnie, nigdy jedndk wy­
czerpująco. Ogromna stosunkowo liczba 
żydów w naszym kraju.. . odrębność i zu-;­
pełna, pomill1o tyluwiekowego pobytu .. . nie­
chęć i wielka nienawiść ku ludności chrze­
ścjańskiej, pokryte plaszczern naiwnoścL 
i obłudy... wszystko to pOWinno zwrócić 
baczność i uwagę ludności chrześcjańskiej 
na ten olbrzymi zastęp, grożący nam zu­
bożeniem zu p.e łnYIII, wywłaszczeniem i zu­
pełną zagladą. jeżeli widziilly, że W in­
nych krajach, pomimo nierównie slabszegO' 
stosunku liczebnego, dążą żydzi do opa­
nowania i owłacln;ęcia wszystkim; tym 
groźniejsi są oni dla nas, nieposiadających 
bytu politycznego, a WyŻyWiających tę tak 
liczną próżniaczą ludność żydowską, utrzy­
mującą się jedynie z eksploatowania chrześ­
cjan i wysysającą- że tak powiem-najży­
wotniejszą krew lIaszą . 

K west ja żydowska, dla tego u nas na 
jasne drogi wyprowadzoną nie została, że 
niebezpieczny ten ŻyWioł krył się zręcznie 
przed poszukiwaniami badaczy i, że żaden 
z nich nie zelołał dostatecznie zbadać tego 
tak grvźnego żywiolu. GdziekolWiek bo­
wiem żydzi osiedli, stanOWią oni zupełnie 
oddzielny naród w narodzie, a podlegający 
niby, lecz tylko pozornie prawom krajo­
wym, słuchają jedynie rządu utworzonego 
przez siebie, który w każdej gromadzie 
żydowskiej reprezentowanym jest przez 
K a h a l (zarząd spoleczny żydów) i przez 
B e t - D i n (trybunał sądowy, ustanOWiony 
na podstaWie praw Talmudu). 

Naród tedy żydowski, w bardzo krót­
kim czasie stanie się prawdziwym panem 
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"'Świata de jure, jak jest już nim de facto, 
posiadając w swych rękach najWiększę 
część l<apitalów. 

A zatym ludy chrześciańskie! Zakladaj­
cie stowarzyszenia dla wykonania Więk­
szych prac publicznych, jak to: budowli, 
dróg, kolei, fnbryk, kanałów i t. d. na kto­
Tych czele w teraźniejszych czasach pra­
wie we wszystkich krajach po większej 
części są żydzi, a które to przedsiębior­
stwa przynoszą im ni eslychalle zyski. 
.oszczędzajcie zarobiony IU J JJO przodkach 
-odziedziczony grosz, aby się me znaleźć 
w konieczności pożyczania od żyjów, tych 
lichwiarzy na ogrolll ne procenty, za jakie 
oni stawiają domy, fabryki, zakładają sklępy, 
-zakupują lasy etc. Oszczędzajcie! bo 
oszczędność zapewnia najwyższe dobro na 
.tej ziemi, to jest niezależność. 

Kraje Europejskie ,są lennikami pano· 
-wania żydowskiego. Zydzi zahipotekowali 
je wszystkie; hi,wteki, które w żaden sp 0-
sbb nie mogą być spłacone z dochodów 
państwowych, i podatków tychże krajów. 
Panowanie uniwersałne, o jakim marzyło 
tylu mocarzów, genjuszów, wodzów ... żydzi 
otrzymali. Bóg Judaizmu dotrzymał słowa 
danego prorokom i oddał zwycięztwo W 
ręce Synów _ Machabeuszów. Jeruzalem 
nalożylo haracz na wszystkie państwa. 
Najczystsze dochody wszystkich krajów 
europejskich,- najkorzystniejsze zyski po· 
-chodzące z krwawej pracy wszystkich 
chrześcjan, idą do kieszeni żydów, pod na-

siebie ściąga odpowiedzialn Jść, że używa 
tychże zdolności na fałszywe j zupelnie dro­
drodze. Odbierając żydom prawo sprze­
dawania trunków i ograniczając w używa­
niu politycznego prawa tych, którzy się trud­
nią lichwą i luzywdąspoleczeństwa, do jakie­
go oni sami niechcą szczerze należeć , 
zmusi się ich dopiero do wykonywania prac 
użytecznych dla całej spoleczności, jako 
to: do wykonywania budowli rozmaitych, 
do robót ziemnych przy kolejach, drogach, 
kan alach i t. d. do jakich z wiełkim kosztem, 
bywają tysiącami sprowadzani robotnicy 
chrześcjańscy, a gdzie ani jednego żyda 
zobaczyć nie można ze szpadlem w ręku; 
zmusi się do uprawy roli, na której ani jeden 
żyd nie chodzi za plugiem, ani jeden nie 
weźmie sierpa lub kosy do ręki, pomimo, 
ż e często obfite plony giną z przyczyny 
braku rąk roboczych, a tysiące próżniaków 
żydowskich trudni się faktorstwem lub ja­
kim innym oszukaństwem. Wówczas do­
piero staną się żydzi prawdziwemi obywa­
telami kraju w jakim oni i ich pradziado­
wie si ę porodzili i wówczas nie b ędą sta­
nowić osobnego narodu w narodzie, jak 
się dotychczas dzieje, narodu, który omi­
jając zgrabnie i podstępnie prawa krajowe, 
ślepo wykonywa rozkazy swej władzy, re­
prezentowanej w każej gromadzie żydow­
skiej, przez instytucję K a h a ł u. 

Marjusz Voltmanl1. 

Wiadomośel rolnieze. 
zwą procentów i dlugów narodowych, a za­
tym, powtarzam, strzeżcie się! Ograniczcie 
(jeżeliście już nadali) prawa polityczne 
wszystkim tylll żyd om, którzy wylącznie się 
trudnią lichwą , fałszerstwem handlowym, Żywienie zimowe krów mlecznych. Go­
fakt0rstwem i próżniactwem, a przymuście spodarz z produktów swego gospodarstwa 
ich do uprawy roli, bo dOŚWiadczenie da- przeznacza zwykle dla krów słomę, plewy, 
iujące od' najdaWniejszych czasów, naucza: siano, wzgłę dnie koniczynę i okopowe (bu­
że ten, który skraPl'a jotem swego czola zle- rakt pastewne, ziemniaki, marchew, bru­
mię co go żywi, staje się prawdziwy"'l j ej kiew itp.), sądząc, że te pasze są wystar­
.obywatelem, a w potrzebt'e ijej obr01lcą i nie czające dla otrzymania należytej il o ści 
oddziela szę od inn)lch 1I1ieszka1Zców kraju, mleka, najczęściej zresztą ma go W niepo­
nie formuje osobnego narodu w narodzie miernie małej, nie wiedząc przyczyny: krowa 
rządzącego się innemi prawami i sluchają- przecie ciągle ma pełno w żtobie czy za 
cego SZU)/ell władz bezwzgledu IW rządy le- drabiną (naturalnie słomy lub lich ~go sia­
~o kraju, w którym sz'ę j ego synowie Itrodzzli, na) - a mleka nie przybywa. Zeby to 
Yozbawcie żydów sprzedawania wszelkich z ro zumieć, rozpatrzmy wartość odżywczą 
trunków w małych miastach, bo oni ' roz- powyższych pasz. 

tym za dużo czasu potrzebowałaby na je­
dzenie i ~rawienie, co obniżająco wpływa 
na wydajność mleka. Okopowe również 
nie mogą dopełniĆ braków slomy i siana 
(pożywność ich równa się słomie). Są one 
jednak niezbę.dnym dodatkiem, przy ży- , 
wieniu zimowym i należeć winny do pasz 
podstawowych w tym razie dla tego, że 
zastępują one w zimie zieloną paszę let­
nią, wpływając dobrze na mleczność, jak 
również na praWidłowe trawienie, a Więc 
na stan zdrowia ZWierząt, nadto są chętnie 
jedzone i powodują zaoszczędzenie słomy, 
którą można sprzedać lub użyć na pod­
ściół: wtedy krowy, mając suche i ciepłe 
stanOWisko, są zadowolone, co także 
zwiększa mleczność. Że okopowe warto 
produkować dla krów, wykaże zaWsze ra­
chunek: ilość ich z morgi bywa znaczn ie 
Większa, jak suchych pasz, po przeliczeniu 
na pożywność, Prócz tego ZWi ększona 
na ten cel uprawa okopowych, dałaby za­
jęcie rękom roboczym, które obecnie mu­
szą szukać zarobku po za granicami kraju. 
Dla czego takiemu sam emu małorolnemu 
gospodarzowi w Danji opłaca się najmo­
wać do obróbki okopowych, a u nas nie? 
Bo on potrafi oąpowiednio żywić swoje 
krowy, aby mieć z nich dochód, wpraw­
dzie rentuje się to , zawdzięczając w du­
żej mierze spółkowym młeczarniom, które 
zresztą i u nas powstać mogtyby przy 
Większym zrozumieniu własnego interesu. 

Wracajmy jednak do zimowego ŻyWie­
nia krów. Dajmy na to , gospodarz rozpo­
rząda jak mÓWiliśmy stomą, sianem i bu­
rakami pastewnemi. Czy te pasze, będą­
ce nAwet W dostatecznej iłości, są wystar­
czające dla krów mlecznych? Otóż oka­
zuje si ę , ż e nie, bo nawet przy najlepszej 
ich komi?inacji, nie możemy dostarczyć 
krOWie w nich tyle białka, by ona mogła 
dawać 4 kwarty mł eka, lub cielna wyży­
wić płód. Przeci ę tni e na sztukę ważącą 
1000 .f. trzeba dać z nich: 50 f. buraków, 
12, funtów siana i 7 f. sto my, dodatek 
2 f. otrąb lub 1 f. ll1akuchu rzepakowego 
jest konieczny, jeż e li chcemy by krowa 
trzymała się W należytym mięsie. Będzie 
to tak zwana pasza podstawowa dopie­
ro , to jest ta, która potrzebna jest krowie 
do utrzymania się przy życiu. O ile zaś 
wymagamy od niej produkcji większej mle­
ka, musimy jej dać materjał na wytworze­
nie go, co będzie stanowito już paszę pro­
dukcyjną. (d. c. n.) E. D. 

Gydzień polifyczqy. 

pajają i oszukują wieśniaków chrześcjan, Najważni ejszą składową częścią każde­
gdzie narzucając się koniecznie jako po- go pokc; rmu jest białko, to samo, które widzi­
średnicy w każdej sprzedaży, odbywającej my w jajku kurzym, gdzie jest w stanie 
się między producentem, a konsumentem, płynnym (koloidalnym raczej). Znajduje 
wyciągają z tego pośrednictwa, bez żad- się ono w każdej karmie" tylko, że w po­
nej pracy, najczystszy zysk ze stratą i sprze- staci nie t?k widocznej, jak tu; potrafi go 
dającego i kupującego ... zysk, którego uży- pewnemi sposobami wykryć każdy che­
wając na lichwę, stają się w krótkim cza- mik W laboratorjum. Ważność jego po­
sie przy ich wytrwalości i wstrzemięźliwoś- lega na tym, że z niego glównie sldada 
ci, posiadaczami wszystkich funduszów, ja- się mięso, krew, skóra i kości (klej w nich). l(ewolucja w Cqi'lacq. Gazeta an­
kie się znajdują w okolicy; a posiadając Te części organizmu bez niego powstać gielska "Daiły Telegrap h," donosi, że sy­
takowe, biorą w przedsiębiorstwa przeróż- nie mogą, a i do odżYWiania się czyli tua~ja w Chinach jest ~ys~ce ~iebe~piecz­
ne roboty i zbogacają się kosztem kraju, odnawiania części zużytych jest niezbędne. na I krytyczna. Ju~nszlkaJ ~ple~a Się przy 
na niekorzyść tegoż, za pomocą tak cha- , Białko zawiera również mleko znów w nie- tym, ab)! zatrzymac ,dynastję I utworzyć 
rakterystycznego u nich i tak tradycyjnie co odmiennej postaci - kazeiny (twaro- i monarchję ~on,s,tY,tuCyj~ą. 
zorganizowanego szachrajstwa i przekup- giem pospolicie zwanej). 100 funtów slo- ,ReW?lucjomscl grozą pogromem Euro-
stwa. A nakoniec opanowawszy w ten my posiada ledwie 1 funt białka. Tyle pejczykow. '.. . 
lub inny spósób catą okolicę, pożyczając też białka potrzebuje przeciętna krowa Spr~wa Il1t~rwencJl mocarstw w Chl:-­
Większym obywatelom na ogromną lichwę, cielna lub dająca 4 kwarty mleka. Z te- n~ch me ~yła Jesz~ze om~wlana, słych~c 
wywłaszczając tychże w krótkim czasie, go jasne, że samą słomą krowy ŻyWić nie mimo to, ze JaponJ,a czym przygotowama 
wycinając lasy dla otrzymania natychmia- można, robiąc to, niszczymy ją, gdyż musi do wy~rawy 10 Chll1 na wyp~dek, g~yby 
stowego zysku, niszcząc na przyszłość óna swoje mięso czyli białko znajdujące tat;J ntepokoJe przybrał).:' t~kle rOZmiar)!, 
rolnictwo, to wielkie bogactw.o naszego się w , im zużywać na produkcję mleka ktoreby nakazy~~ły powzięcie nadzwyczaj-
kraju, stają się prawdziwą plagą, pijawką lub rozwój płodu. Plewy wprawdzie są nych postanowIen. 
wysysającą spoteczeństwo chrześcjańskie, pożywniejsze, ale nie na tyle, by mogły Sprawy perskie. O wypadkach w Ta­
szarańczą pochłaniającą na okolo wszyst- nie przepełniając żołądka, wystarczyć kro- bryzie, Petersburska Ajencja Telegra­
kie zasoby i całą przysztość kraju... A za- wie mlecznej na powyższe potrzeby. 00- ficzna donosi, że w zeszły piątek w}'mia­
uważyć wypada, że od czasu osiedlenia brym sianem możnaby do pewnej młecz- na strzałów przybrała charakter poważny. 
żydów w naszym kraju, nie wielu ich od- ności żywić krowy, gdyż jest ono 5 razy Pomimo ostrzeliwania oddziałów z da­
dawalo się użytecznej pracy, lub służbie pożywniejsze od stomy tak, że 20 f. jego chów domów i bazarów, fidaje energicznie 
dla kraju, pomimo tego, że naród żydow- zawierać będzie już 1 f. bialka, wystarcza- zaatakowali Bagsemal, gdzie obozowało 
ski-trzeba mu to przyznać-posiada zdol- jący na wyprodukowanie 4 kwart mleka, wojsko rosyjskie, które fidajów odparło 
ności twórcze i organizacyjne. Im większe ale przy Większej produkcji nie sposób, strzałami mitraljez i armat. Fidaje ranio­
atoli posiada zdolności, tym Większą na by krowa zjadała tyle suchej paszy, przy nych Rosjan dobijali i nieludzko pastwili 
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się nad ciałami poleglych żołnierzy i ko­
zaków. 

Wobec wrogiego zachowania się Per­
sów, członkowie kolonji rosyjskiej ukryli 
się W gmachach konsulatu. Dach konsu­
latu osloniono workami z ziemią· 
. Artylerja rosyjska ostrzeliwała cytadelę, 

gdzie znajdowaly się główne sily fidajów. 
Nastrój wojsk rosyjskich dobry, 

Z Petersburga donoszą do pism, że po­
lożenie w Taebryzie jest bardzo poważne. 
Podobno rosjanie stracili 150 poleglych 
i ranionych. Po mieście krążą bardzo po­
nure pogłoski. 

Woj'1a Włosl(o-'Curecl(a. W Konstan­
tynopolu dzienniki miejSCOWe drukują 
wezwanie wszystkich ulemów Turcji. Ule­
mowie zwracają się z tym wezwaniem do 
wszystkich Wierzących mahometan, żąda­
jąc ogłoszenia wojny śWiętej przeciwko 
Włochom. Nieslychanie ostry ton prokla­
macji wywowal olbrzymie wrażenie W sze­
rokich kołach ludności. 

3 j)umy państwowej. Dyskusja w 
spraWie wykupu kolei Warsz. Wiedeńskiej 
poszła niezwykle szybko. Duma przyjęła 
projekt. 

Ł O W I C Z A N I N. 

Pierwsza, trzecia i czwarta - kiedy piękna, 
[gładka, 

To porywa za serca-i zajęcie budzi, 
Każde jej słowo ważysz, słuchasz do ostatka 
I nie prędko się dla niej zapał twój ostudzi. 
Weź teraz trzec1'ą- czwartą - każdy ci ją 

, [przyzna 
Gdy mu się całkiem trafne zdanie twe 

[wydaje, 
A jeżeli w tym razie prawdy ci nie wyzna; 
To że ją z tobą dzieli, przez grzeczność uda­
je. Połączpterwsze trzy z rzędu-będzie coś 

[innego, 
Niektórym-upragniona rozrywka, zabawa, 
Dla Wielu amatorów bardzo przyjemnego, 
Co mają miasta wielkie, nawet i Warszawa. 
Calość- zato rzecz przylua, że aż dreszcz 

r mnie bierze 
Niech każdego Pan Bóg-od tego ustrzeże . 

L. e. 
Rozwiązania na pocztówkach obrazkowych do 

rozlosowania na nagrody umieszczać w skrzynce 
"Łowiczanina." 

Rozwiązanie łamigłówki 
zamieszczonej w N2 30. 

Wesołych świąt. 

.M 51. 

ZARZĄDZAJĄCY 

~owiakim z,~liakim pragimnu!um 
podaje do Wiadomości, że z początkiem 
1912; 13 roku szkoinego zamierzonym jest 
otwarcie nietylko klasy V, lecz i VI-ej_ 
W obec c~ego, uprasza się rodziców 
i opiekunów, kształcących dzieci w innych 
miastach, a pragnących umieścić je w Ida­
sie VI gimnazjum Lowickiego, zwrócić 

się z podaniem osobiśc e lub piśmiennie 
do kancelarji gimnazjum; podania powyż- · 

sze przyjmować będę osobiście we wtor­
ki i czwartki (o ile . dnie te będą sesjo­
nalne) od godziny 12 do 1 w południe. 

Zarządzający progimnazjum J)ugi/. 

~~~@~Y~~«eSl"i'~~' wr ~~~ 

~MAGAZYN BLAWATNY~ 

~~. B h l G » E W I G Z ~-
Podajemy poniżej replikę posła Grab­

skiego w tej sprawie. 
Poseł Grabski, naWiązując do sprawy Wyrazy: .Weteran. Se~eryn. Sosnowa. Minorka, 

i10ś -i praCOWników RosJ'an na kolei War- Przełom .. Cle~zyn. Sza~le~. Macocha. Maryśka 

~ ===== w Lowiczu. ~. 
~ Poleca w wielkim wyborze: ~ 

~ Sukna, wełny, welwety, flanele, ~: 
barchany, płótna, mndepolamy c . ,.. DmowskI. GWlOona. SąSIekI. Turecka. 

szawsko Wted. oswladcza, ze Polacy prze- R . . d > I' p' k H I J k d tl . b . P l ozwlązama na es,a I: u: na e ena, erzy 
ews~y? {lm pragn.ą, a. Y pra~~wntcy. o ~- Trochimowski, Warszawianka, Heljotrop, Tulipan, 

cy mlelt chleb na ziemi polskiej w panstwle I Wojak Kościuszkowski, Kazik i Zygmunt, Władca 
rosyjskim. p:zestworz)', ~yn. ojczyzny, ~aczula, Zosia z Ja- ~ 

i to\Yary gal()nteryjnc. ~~' 
Goto\'l'e: trykoty, bluzki, szub-

Id dziecinne, halki i bieliznę. 1.1-1.1 '1; 
~~~(!)~~~ 

Referent, który zapytał jakie prawo ma- 51em S, Gątkle~lcz, Pra~dzl\o:y, pola~, !?anuśka, 

J'ą Polacy do teoo aby Królestwo Poł- Wet~ran, Cheml~ z ,ZaleSIa, Olenkll: BIIewlczów!1a, 
. ,~ , . . Zołmerz Napoleonskl1 S. BoczkowskI, Lucek z B-Im, 

ski e nazywac krajem polskim, byt plerw- Rysownik, Henryk B., Burżuj, Artysta, Łowiczanin. 
szyrn rosjaninem, który pOWiedział, że Pol- Nagrodę w pren~meracie ·na I kwartał "Łowi-

, sl<a eLlograficzna nie jest krajem polskim. czanina" otrzymał Wojak Kościuszkowski; w pocz-
DROBNE OGŁOSZENIA. 

Miljony PolakóW w ciągu tysiąca lat tówkach: Trochimowski Jeżyk, S. Gątkie'v\icz, Zo­
zginęlo za to, aby kraj ten pozostal zaw- sia z Jasiem, Łowiczanin. 
sze polskim. Obronili go przed Tatarami, ==============-.=============== 

Dom z ogrodem w Łowiczu do sprzeda­
nia, przy ulicy Warszawskiej, wiadomość u L. 

Niemcami i zawsze bronić będą. 

Przegląd powszechny. 
-0- Ile Rosja wypija wódki? Według 

urzędowych danych statystycznych, od l-go 
stycznia r. b. do maja r. b., t. j. wciągu 
pierwszych czterech miesięcy r. b. W Rosji 
wypito 27,930,162 Wiadra wódki, czyli że 
konsumcja roczna 'wynosi 87,790,486 Wia­
der, t. j. 2,09..t,762 beczek czterdziestowia­
drowych. Gdyby zebrać w jednym miej­
scu wszystką tę wódkę i wlać ją do spe­
cjalnie wykopanego kanału, to mielibyśmy 
kanal szerokości 15 arszynów, głębokości 
sześciu ćwierci i długości 419 Wiorst. 
Gdyby zlać razem to wszystko, co wypija 
Rosja W ciągu lat pięciu, to bylby kanal ta­
kipj samej szerokQści i głębokości, dłu· 
gość jego bylaby zaś taka, że I{analem tym 
1l10żnaby prawie połączyć morze Baltyckie 
z Czarnym. Po kanale tej szerokości , 
i głębolwści moglyby pływać takie paro­
statki, jakie kursują po Woldze i nawer 111i­
jać się wzajemnie. Gdyby dla wypijan ej 
rocznie w Rosji wódki dało się zrobić bu­
telkę, to średnica jej wypełniłaby 135 arszy- ' 
nów, obWód dna ..t05 arszynów, a wyso­
kość butelki bez szyjki - 597 arszynów. 

Szarada do nagrody. 

Szarada którą daję, ni latwa, ni trudna 
Osiem liter ma w sobie, sylab tylko cztery, 
ROZWiązać ją nie będzie to rzecz bardzo 

[nudna: 
Bo dwie są w alfabecie-gdyż tworzą litery. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

ODPOWIEDZI OD REDAICC(JI. 

Chlebowskiej. 3-3 

Hurtowy Skład Papieru Dom Handlowy 
Ignacego Wienera Warszawa, Przejazd, 9. lO-I) 

Pani P. B. Listu pani W kwestji za- Nadeszło masło śmietankowe. Cu-
kiernia ..i. Gierasiewicza. 8J-I-L 

czepienia jej przez uczącą się młodzież 
drukować nie możemy lecz takowy zako- Do wynaj.ę.ci~ sklep. i 2 pok~je z kuchnią 
munikujemy właściwej władzy szkolnej. w domu p. WÓJCIckICh. Wladomośc u p. '3-andau. 

. . . ' ul. Podrzeczna. 8b-2-1 
P. Teojdowz Kttrrzakow1. List pański . .. . .. 

. '" . . • scowym odbędZIe SIę WleczorOlca "LUtOI" 
wydrukujemy w przyszłym numerze. /.... W wIgllJę No~eg~ Ro~u w te~trze mle)-

Kobronowz.. WydrukUjemy pOZnle). urozmaicona koncertem. 

W KTO PYTA-NIE BŁĄDZI! ~ 
Doradcą pewnym we wszelkich \vątpliwościach jest 

"fi O S P O d Q r z" 
poradnik rolniczo -ogrodniczy 

który w ciągu lat dziesięcin obok licznych artykułów 

dał na pytania swych czytelników 4622 odpowiedzi 
pióra wybitnych ~pecjalistów. 

G O S P O D A R Z wy~hÓdzi 3 razy na miesiąc pod redakcją 

- edl11uqda i Sfeja'la Ja'll(owsl(icq 
kosztu:ie z pr~esyłką rocznie 3 rb; półrocznie 2; kwartalnie 1 rb. 

Warszawa Warecka 14 Mg tel. 73-83. ~ 
3-1 

/ 

W Drukarni K. Rybackiego w Łowiczu. 


